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ŚW. TOMASZ




Studium biograficzne

Wyszukanie wszystkich fragmentów dotyczących danej osoby (Mojżesz, Dawid, Jan Chrzciciel, Tomasz itd.),

następnie ich uszeregowanie (biografia, obietnice otrzymane od Boga). Pomoc - słowniki biblijne.
Tłumaczenie Ksiąg Biblijnych 

Co jakiś czas pojawiają się nowe wydania tłumaczeń Starego lub Nowego Testamentu na język polski. Porównując tłumaczenia Pisma Św. wydanych w pewnych (kilkuletnich bądź kilkunastoletnich) odstępach czasu można zauważyć pewne różnice w treści tłumaczonych zdań poprzez zmianę określonych słów, co niekiedy prowadzić może do różnych wniosków. Skoro tekst z oryginalnych pism Testamentów jest niezmienny, to dlaczego ich tłumaczenia podlegają tak częstym modyfikacją? 

 Bardzo ciekawe pytanie, ale odpowiedź na nie nie jest taka prosta. Po pierwsze nie jest do końca prawdą, że ten tekst referencyjny, czyli ten w języku oryginalnym jest niezmienny. Aktualnie mamy już dwudzieste siódme wydanie tekstu referencyjnego, czyli tzw. wydanie krytyczne Nowego Testamentu w red. Nestle i Alanda oraz czwarte wydanie krytyczne Starego Testamentu zwane Biblia Hebraica Stuttgartensia.

Powstawanie wydań krytycznych oraz zmiany w poszczególnych wydaniach wynikają z tego, że nie posiadamy jednolitego, pierwotnego i zwartego tekstu Biblii, czyli oryginału. Posiadamy za to wiele tysięcy mniejszych i większych fragmentów, bardziej i mniej starożytnych, które są kopiami i które się między sobą często różnią. Najstarszy rękopis Nowego Testamentu, zwany papirusem Rylanda jest datowany na ok. 125 r. i zawiewa mały fragmencik Ewangelii Jana: J 18, 31-33.37-38. I z tysięcy takich źródeł, wedle bardzo ściśle przestrzeganych zasad krytyki tekstualnej jest składany ujednolicony tekst Pisma Świętego w języku oryginalnym. Celem jest oczywiście rekonstrukcja tekstu jak najbardziej pierwotnego. Wydania krytyczne oprócz ujednoliconej rekonstrukcji tekstu zawierają także informacje o wariantach tekstu, jakie występują w innych rękopisach.

Dodatkowym wyzwaniem jest dokonanie podziału zdań i interpunkcja, ponieważ starożytne rękopisy były pisane ciągiem bez przerw między wyrazami i bez znaków interpunkcyjnych.

Ciągłe odkrycia archeologiczne oraz badania nad rękopisami implikują również zmiany w tekście ujednoliconym. Te zmiany są zwykle drobne i z reguły nie zmieniają zasadniczo znaczenia tekstu, są raczej drobnymi kroczkami do jak najdoskonalszej rekonstrukcji tekstu pierwotnego. Niemniej od czasu do czasu dokonuje się aktualizacji wydania krytycznego, tak by odpowiadało ono aktualnemu stanowi wiedzy. Ponieważ zaś te wydania krytyczne są podstawą do tłumaczeń na języki współczesne, to zmiany w tekście krytycznym znajdują odzwierciedlenie również w tłumaczeniach.

Mimo, że jest to ważna przyczyna zmian w tłumaczeniach, to zmiany z niej wynikające są zwykle drobne. Znacznie większe zmiany wynikają z tego, że języki współczesne są żywe, zmieniają się. Gdybyśmy czytali dzisiaj Biblię w czcigodnym przekładzie Jakuba Wujka, to zapewne znaczna większość osób już nie wiele by rozumiała. Język tłumaczeń musi więc podążać za zmianami w języku współczesnym.Ponadto tłumacz zawsze stoi przed wyborem jakich słów ma użyć, czy przekład ma być bardziej literalny, czy raczej ma przekazywać sensy i wymowę większych jednostek literackich. Każde tłumaczenie jest więc jednocześnie interpretacją, szczególnie, gdy dokonuje się przekładu z języków tak odległych mentalnie, jak np. Hebrajski. Zatem przy okazji nowych wydań dokonuje się także poprawienia tłumaczenia, tak by z jednej strony lepiej oddawał sens tekstu źródłowego, a z drugiej, by był coraz lepszy od strony języka współczesnego.

Z tych wszystkich powodów warto czasami porównać sobie różne tłumaczenia. Zobaczyć, jak różni tłumacze podeszli do danego tekstu, często rzuca to nowe światło na osobiste rozumienie wiary.

J 20,19-31

Wieczorem tego pierwszego dnia tygodnia przyszedł Jezus, choć tam, gdzie byli uczniowie, drzwi były zamknięte z powodu strachu przed Judejczykami,
 stanął pośrodku i odezwał się do nich: "Pokój wam". 
20 Po tych słowach pokazał im ręce i bok. Uczniowie zatem, rozpoznawszy Pana, ucieszyli się. 
21 Jezus powtórnie powiedział do nich: "Pokój wam. Jak mnie posłał Ojciec, tak również ja was posyłam". 
22 Po tych słowach tchnął na nich i rzekł im: "Przyjmijcie Ducha Świętego. 
23 Jeśli czyjeś grzechy odpuścicie, będą im odpuszczone; czyje zatrzymacie, będą zatrzymane". 
24 Tomasz, jeden z Dwunastu, nazywany Didymos, nie był z nimi, gdy przyszedł Jezus. 
25 Pozostali zatem uczniowie powiedzieli mu: "Widzieliśmy Pana". 
A on rzekł: "Jeżeli na Jego rękach nie zobaczę śladu po gwoździach,
 i jeżeli nie włożę swego palca w ślad po tych gwoździach, i jeżeli nie włożę swej dłoni w Jego bok, nie uwierzę". 
26 Tymczasem ósmego dnia znowu uczniowie byli tam w środku, a z nimi Tomasz. 
Jezus przyszedł, choć drzwi były zamknięte, stanął pośrodku i rzekł: "Pokój wam". 
27 Potem zwrócił się do Tomasza: "Wyciągnij tu swój palec, obejrzyj moje ręce; 
wyciągnij swoją dłoń i włóż do mojego boku i nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym". 
28 Tomasz rzekł Mu na to: "Pan mój i Bóg mój". 
29 Jezus powiedział mu: "Uwierzyłeś, bo mnie zobaczyłeś?
 Błogosławieni, którzy choć nie widzieli, uwierzyli". 
30 Jeszcze wiele innych znaków uczynił Jezus w obecności swych uczniów, które nie są zapisane w tej księdze.
 31 Te natomiast są zapisane, abyście uwierzyli, że Jezus jest Mesjaszem, Synem Boga;
 i abyście wierząc, mieli życie w Jego imieniu. 
W Nowym Testamencie[edytuj]
    W Ewangelii św. Jana jest wymieniany 4 razy:

    Gdy Jezus zamierza udać się do Jerozolimy, Tomasz mówi do apostołów: Chodźmy także i my, aby razem z Nim umrzeć (J 11,16). wtedy, gdy Jezus dowiaduje się o śmiertelnej chorobie swojego przyjaciela Łazarza. Jezus wybiera się do Judei, lecz uczniowie odradzają mu to z uwagi na niebezpieczeństwo ukamienowania. Kiedy Jezus mówi o śmierci Łazarza i nalega na pójście tam, to właśnie Tomasz zachęca pozostałych, by poszli wraz z Jezusem, aby razem z Nim umrzeć. 

Najwyraźniej Tomasz jest przekonany, że czeka ich w Judei takie niebezpieczeństwo, że wszyscy mogą zginąć, pomimo to jest gotów podążyć za Jezusem. Zadziwiająca sprawa, że po cudzie wskrzeszenia Łazarza gotowość do śmierci wraz z Jezusem zdaje się słabnąć. 

    Podczas Ostatniej Wieczerzy na słowa Jezusa: Znacie drogę, dokąd Ja idę». 5 Odezwał się do Niego Tomasz: «Panie, nie wiemy, dokąd idziesz. Jak więc możemy znać drogę?» 6 Odpowiedział mu Jezus: «Ja jestem drogą i prawdą, i życiem» (J 14,4-6).

Tomasz znów jest tym, który w ostatnich spokojnych chwilach przed Pasją wyraża jakby wątpliwość wszystkich, że nie wiedzą dokąd ich Mistrz idzie więc nie mogą za Nim pójść. Być może odpowiedź, że to Jezus jest drogą, prawdą i życiem nie była wtedy zrozumiała. Być może dlatego nie było go z pozostałymi uczniami, gdyż wreszcie postanowił nadrobić „stracony” czas, kiedy chodząc po Palestynie z przegranym Mistrzem zaniedbał rodzinę, pracę, to wszystko co składa się na nasze życie. A tu mu mówią, że to nie koniec, że nie ma powrotu do starego życia, że Jezus ma dalsze oczekiwania w stosunku do swoich uczniów.

    Trzeci raz przyniósł Tomaszowi przydomek "niewierny": Ale Tomasz, jeden z Dwunastu, zwany Didymos, nie był razem z nimi, kiedy przyszedł Jezus. 25 Inni więc uczniowie mówili do niego: «Widzieliśmy Pana!» Ale on rzekł do nich: «Jeżeli na rękach Jego nie zobaczę śladu gwoździ i nie włożę palca mego w miejsce gwoździ, i nie włożę ręki mojej do boku Jego, nie uwierzę». 26 A po ośmiu dniach, kiedy uczniowie Jego byli znowu wewnątrz [domu] i Tomasz z nimi, Jezus przyszedł mimo drzwi zamkniętych, stanął pośrodku i rzekł: «Pokój wam!» 27 Następnie rzekł do Tomasza: «Podnieś tutaj swój palec i zobacz moje ręce. Podnieś rękę i włóż [ją] do mego boku, i nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym!» 28 Tomasz Mu odpowiedział: «Pan mój i Bóg mój!» 29 Powiedział mu Jezus: «Uwierzyłeś dlatego, ponieważ Mnie ujrzałeś? Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli.» (J 20,24-29).

    W spotkaniu ze zmartwychwstałym Chrystusem nad jeziorem Genezaret znajduje się wśród innych apostołów-rybaków: 2 Byli razem Szymon Piotr, Tomasz, zwany Didymos, Natanael z Kany Galilejskiej, synowie Zebedeusza oraz dwaj inni z Jego uczniów. (J 21, 2).

    W Dziejach Apostolskich jest wymieniony wśród apostołów w Wieczerniku: 13 Przybywszy tam weszli do sali na górze i przebywali w niej: Piotr i Jan, Jakub i Andrzej, Filip i Tomasz, Bartłomiej i Mateusz, Jakub, syn Alfeusza, i Szymon Gorliwy, i Juda, [brat] Jakuba. (Dz. 1, 13).
Imię i pochodzenie[edytuj]

Imię Tomasz, podobnie jak imiona Filip i Andrzej, odbiegają od imion większości apostołów, które są teoforyczne, czyli zawierające w sobie imię Boga. Forma hebrajska t'om i aramejska t'oma[1] oznacza bliźniaka i została przetłumaczona na grecki jako didymos, co też oznacza bliźniaka. Nie wiemy jednak, czyim bliźniakiem był Tomasz Apostoł. Według legendy miał brata Eleazara lub siostrę Lizję (Lidia). Według gnostyków miał być on bratem bliźniakiem Jezusa, któremu ten objawił najwyższą prawdę o Bogu. Nie wiadomo też nic o jego pochodzeniu, rodzinie i zawodzie. Możemy tylko przypuszczać, że był rybakiem, jak większość apostołów, gdyż w opisie ze zmartwychwstałym Chrystusem nad jeziorem Genezaret znajduje się wśród rybaków i jest wyliczony jako drugi po Piotrze, obok synów Zebedeusza i Natanaela.

O późniejszych losach Tomasza, już po Zesłaniu Ducha, Pismo Święte nic więcej nie mówi. Natomiast tradycja przypisuje mu pracę misyjną w Palestynie, Mezopotamii, a potem w Indiach. Tam w miejscowości Kalamina miał umrzeć śmiercią męczennika około roku 67. Pochować go miano w Mailapur koło Madrasu. W III w. relikwie apostoła przeniesiono do Edessy. Właśnie w Edessie prawdopodobnie w II wieku powstały pisma apokryficzne przypisane Tomaszowi tj. Dzieje św. Tomasza i Ewangelia świętego Tomasza. Autorami pism byli najprawdopodobniej chrześcijańscy gnostycy. Ewangelia Tomasza jest zbiorem sentencji, jakie miał wypowiedzieć Jezus do swoich uczniów. Spora ich część zgodna jest ze świadectwem zapisanym w ewangeliach synoptycznych.
Rozpoczynając modlitwę uświadom sobie, że stajesz w obecności Pana Boga, z Nim się spotykasz i On sam przychodzi, by się z Tobą spotkać. Módl się o pragnienie, by to na Pana Boga była ukierunkowana twoja modlitwa, by była ku Jego chwale.

Wyobraź sobie Wieczernik, za zamkniętymi drzwiami apostołowie, niespokojni, zmieszani, wystraszeni i nagle staje pośród nich Jezus. Możesz skupić się na spotkaniu Jezusa z Tomaszem. Zobacz wówczas ich dwóch, ich relację, spojrzenia, gesty, słowa…

Prośba o owoc tej medytacji: O łaskę głębokiej wiary w zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa i radosne spotkanie ze Zmartwychwstałym.

1.    drzwi były zamknięte z obawy przed Żydami, przyszedł Jezus, stanął pośrodku i rzekł do nich: Pokój wam!

Apostołowie już wiedzieli, że grób jest pusty, już Piotr i Jan byli przy grobie, Jan „zobaczył i uwierzył” słowom Jezusa o zmartwychwstaniu. Już słyszeli od kobiet, że miały widzenie aniołów, już Maria Magdalena opowiadała o swoim spotkaniu z Mistrzem. Jednak oni wciąż są zamknięci, przerażeni. A może właśnie, dlatego, co wiedzą i co się stało? Oto znowu jest niebezpiecznie, bo faryzeusze będą ich szukać, by zgładzić. Zmartwychwstały Jezus jest jeszcze bardziej niebezpieczny niż żywy. Nie można nad Nim zapanować. 

Wczuj się w ich obawy, lęk, niepewność, brak kontroli nad sytuacją, jej nieprzewidywalnością. Jakie ty nosisz w sobie lęki, obawy, zamknięcia?
Nagle pośród tej niepewności przychodzi Jezus ze swoim pokojem. Zobacz Jego delikatność. On nie domaga się, aby uczniowie otworzyli Mu drzwi, może wie, że to byłoby dla nich zbyt trudne. Jezus jest Panem i Bogiem ma moc wchodzenia i do naszych serc, pomimo drzwi zamkniętych. Jeśli nie potrafisz, nie masz sił, by Mu otworzyć wołaj do Jezusa swoim lękiem, zza zamkniętych drzwi serca, a On przyjdzie i przyniesie pokój, który przemieni twój lęk w radość spotkania z żyjącym Przyjacielem i Mistrzem.     

2.    mówili do niego: Widzieliśmy Pana! Ale on rzekł do nich: Jeżeli na rękach Jego nie zobaczę śladu gwoździ i nie włożę palca mego w miejsce gwoździ, i nie włożę ręki mojej do boku Jego, nie uwierzę.

Tomasz nie był z nimi. Nie wimy gdzie był i co robił. Czy poszedł do grobu, modlił sie na osobności czy może włóczył  się po mieście chcąc o wszystkim zapomnieć. Jedno wiemy nie chował się za zamkniętymi drzwiami, ale też nie był ze wspólnotą, nie dzielił z nimi swojego bólu, wątpliowści. I teraz gdy oni doświadczyli spotkania z Jezusem on też nie jest z nimi, nie wierzy na słowo, nie daje się łatwo przekonać. Stawia warunki. Jednak można zobaczyć, że bardzo pragnie bliskości z Panem, za tą bliskością tęskni. Jego warunki dotyczą właśnie dotyku, bliskiego, a nawet bardzo intymnego, kontaktu z Jezusem. 

Bywa, że i nasze buntowanie się jest bardziej lub mniej świadomym domaganiem się bliskości z Bogiem, ogromną tęsknotą za Nim. Jakie jest twoje pragnienie spotkania ze Zmartwychwstałym ?


3.    Podnieś rękę i włóż ją do mego boku, i nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym.

Panu Jezusowi też bardzo zależy na bliskiej relacji z nami i choć czasem wychowuje nas poprzez oczekiwanie, to przecież zrobi wszystko, by pomóc nam uwierzyć w Niego. Jezus spełnił wszystkie warunki Tomasza. Bóg, aby pomóc nam uwierzyć w Zmartwychwstanie nawet rany swoje odsloni i rękę w otwarte Serce pozwoli włożyć, by tylko przekonać nas o swojej miłości, by doprowadzić nas do szczerego wyznania "Pan mój, i Bóg mój"

Jakie są twoje warunki, by uwierzyć w zmartwychwstanie Pana? Warto je sobie nazwać i wypowiedzieć Jezusowi. Pokorny Bóg pozwoli Ci dotykać nawet Swoich ran. A może potrzeba, abyś ty pozwolił Bogu na dotykanie twoich ran, tych z historii życia, tych zadanych przez grzech czy to twój własny czy innych? Czego potrzebujesz, abyś wierzył, że Jezus jest Mesjaszem, Synem Bożym, i abyś wierząc miał życie w imię Jego? 

Na zakończenie podziękuj Panu Jezusowi za dar zbawienie, za Jego zmartwychwstanie. Porozmawiaj z Nim o tym, co wydarzyło się podczas tek medytacji.

Odmów modlitwę Ojcze Nasz i Chwała Ojcu
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